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Polityka karteli 
prowadzi do klęski 

gospodarstwa narodowego. 
Mowa posła J. Sanojcy wygłoszona w Sejmie 

w czasie dyskusji nad budżetem Roln.
i Reform Rolnych.

Jeśli m yśleć o tern w ielk iem  py tan iu , k tó re  
w ypłynęło ze skonsta tow ania przez pana m in i­
stra P on ia tow sk iego fak tu , iż  ro ln ic tw o  zakup iło  
m aszyny ro ln icze w  tak ie j proporcji, że na za ­
kup ione w  roku 1928 M aszyn 100 —  kupu je się  
dziś T ylko 11 ; w  cukrze jest jeszcze gorze j —  
to g łów nym pow odem tego jest następu jąca  
przyczyna . P rzyczyną tą zdaje m i się jest to , 
że dziś proszę P anów  jest następu jący  sto sunek  
cen : w  roku 1928 za 1 korzec pszen icy m iało  
się 1 tonę w ęgla ; dzisia j trzeba dać 2 i pó ł 
korca pszen icy za tonę w ęgla , w sku tek tego , 
że jest w ęgiel skartelizow any i przez to drog i. 
W skutek tego , że nad to jest i żelazo skarte li-  
zow ane i drog ie , że są karte le i w ysok ie ceny  
kartelow e, sku tk iem  tego  ro ln ik  n ie jest w  stan ie  
kup ić m aszyny ro ln iczej. Jeżeli w ziąć pod  
uw agę produk ty hodow lane: byd ło , trzodę  
ch lew ną, to gdy w  roku 1928 za 100 kg . św in i 
m ożna by ło kup ić 4 tony w ęgla , to dzisia j za ­
ledw ie jedną tonę . P roszę P anów  1 P odczas  
gdy ceny w yrobów skarte lizow anych , jak to  
stw ierdził referen t budżetu M in . P rzem ysłu i 
H and lu p . poseł dr. C zern ichow sk i, spad ły o 8  
P roc ., to w  tym  sam ym  czasie p łody ro ln icze , 
czy  to będzie m asło , ja ja , czy św in ie , czy na ­
w et zboże , spad ły o oko ło 80 proc ., a św in ie  
naw et w ięcej. I tu n ie pom ogą żadne zw iązk i, 
przeciw n ie . P ow sta ł syndykat d la trzody ch le­
w nej, k tó ry nas w ym ió tł z rynku  w iedeńskiego . 
P ow stał Z w iązek B ekonow y . P an ie M inistrze  
i ja tw ierdzę , że zesz łego roku św in ie , gdy n ie  
by ło Z w iązku B ekonow ego , by ły po 70 gr. za  
kg ., a po pow stan iu Z w iązku B ekonow ego cena  
jest 35 gr. za kg ., czy li cena św iń spad ła od  
zeszłego roku o 50 proc . T ak zw iązek beko-  
n iarzy , jak w ogó le w szystko , co jest skarte li-  
zow ane, rów n ież dał dow ód , że jest w rog ie d la  
ro ln ika , w rog ie d la podn iesien ia dobroby tu  
P o lsk i.

W skutek tego sądzę, że będę w yrazic ie lem  
szerok ich m as ro ln iczych , sko ro pow iem , że  
ro ln ik uw aża za najw iększego w roga sw o jego  
K arte l. U w ażam , że karte le pow inny być roz ­
w iązane i w  ten sposób pow inna być ro ln ic tw u  
udostępn iona m ożność zaopatrzen ia się w naj­
kon ieczn ie jsze d la n iego produk ty .

B ardzo nas ro ln ików  ucieszyło ośw iadcze ­
n ie p . M inistra P on ia tow sk iego , że w ielk ie in ­
w estycje zdo ła ją podn ieść dobroby t kra ju , że  
one są jednym z najw iększych czynn ików , 
dźw igających dobroby t w  tych  ciężk ich czasach . 
C hcia łbym  jednak zw rócić uw agę W ysok iego  
R ządu na eksperym en t, k tó ry zrob ił sam W y ­
sok i R ząd zeszłego roku . Z te j w ysok ie j try ­
buny m uszę stw ierdzić, na przeko r karte low ej 
szko le ekonom iczn ., ja to m ów ię z w łasnego  
dośw iadczen ia . D o pow iatu gdzie osob iśc ie  
m ieszkam , i k tó ry jest w ybitn ie ro ln iczy , do po ­
w iatu ko łom yjsk iego  sp row adzono  zeszłego  roku  
200 w agonów  różnego zboża i obrócono je na  
robo ty pub liczne. I to n ie obn iży ło , P an ie  
M inistrze , u nas cen p łodów  ro lnych  an i o  jeden  
grosz , a n ie obn iży ło d la te j proste j przyczyny ,  
że to zboże zosta ło dane ro ln ikom  i n ie ro ln i­
kom  na odrobek , tym , k tó rzy w ogó le ch leba by  
n ie jed li. I ja tw ierdzę , że gdybyśm y ob liczy li 
ilo ść ludności w  P o lsce , gdybyśm y w zię li jeden  
fun t ch leba na g łow ę, to byśm y zobaczyli, że  
dużo w ięcej ży ta poszłoby w P o lsce i dużo  
w ięcej pszen icy .

N ie uw ażam  sieb ie za żadnego uczonego, 
ale jeszcze pam iętam , że w r. 1923 w szyscy  
uczen i i ekonom iśc i w P o lsce stw ierdzili, iż  
produkcja pszen icy w  P o lsce n ie sięga 50 proc , 
zapotrzebow an ia w ew nętrznego , a dzisia j n ie  
w iem y gdzie podziać nadprodukcję pszen icy .

N iepod leg łość C zechosłow acji zw iązana jest 
z n iepod leg łośc ią A ustrji.

W IE D E Ń . W ielką sensację w  ko łach po li­
tycznych w zbudził artyku ł w iceburm istrza W ie ­
dn ia , dr. W intera , zam ieszczony w  w ydaw anem  
przezeń  czasop iśm ie „D ie A ktion“ .

D r. W inter w yraża w prost przekonan ie , że  
jednym  z g łów nych w arunków odrodzen ia E u ­
ropy środkow ej jest porozum ien ie m iędzy W ie ­
dn iem  a P ragą. W iceburm istrz ośw iadcza  dosło ­
w nie , że lo sy repub lik i czechosłow ack ie j, a na ­
w et lo sy  narodu czesk iego roz trzygną się —  i 
to n ie po raz p ierw szy —  na te ren ie A ustrji.

D r. W inter daje w ięc po pow rocie z P rag i 
pog lądow i czesk iem u , w edle k tó rego w raz z u-  
padk iem  n ieza leżnośc i A ustrji paść m usi i C ze­
chosłow acja , k tó ra w tedy by łaby zag rożona  
przez N iem cy także ze strony po łudn iow ej. R ó ­

Akademja ku czci Ojca św.
W A R S Z A W A . W  n iedzie lę w  w ielk ie j sa li 

rady m iejsk ie j odby ła się uroczysta akadem ja  
rep rezen tacy jna ku uczczen iu Jego Ś w iątob li­
w ości P ap ieża P iusa X I-go w  trzynastą roczn icę  
koronacji.

W ielką sa lę rady m iejsk ie j przyb rano fla ­
gam i o barw ach pap iesk ich .. N a sa li stanęły  
liczne poczty sz tandarow e organ izacyj i stow a­
rzyszeń kato lick ich . N a akadem ji obecn i by li: 
J. E m . ks. kardynał R akow sk i, J. E m . ks. ar­
cyb iskup F ranciszek M arm agg i, nuncjusz apo ­
sto lsk i, m in . ośw . W acław  Jęd rze jew icz , w icem . 
R oguck i, w icem in istrow ie: S zem bek , K rychow ski 
C hyliń sk i, am basador W łoch B estian in i, m in i­
strow ie pełnom ocni B elg ji, Jugoąław ji, C zecho ­
słow acji, A ustrji, Ł otw y , W ęgier, przedstaw i­
cie le am basady francusk ie j, attache am basady  
n iem ieck ie j gen . S ch ind ler. S alę tłum nie w y ­
pełn iła pub liczność . P rezyden ta R P . rep rezen ­
tow ał dyrek to r K ancelarji C yw ilne j dr. S tan isław  
S w ieźaw sk i, p . prem jera rep rezentow ał m in ister 
W acław  Jęd rzejow icz .

A kadem ję zagaił szam belan  F ranciszek  K ar­
p ińsk i, w nosząc okrzyk na cześć O jca św . go ­
rąco podchw ycony przez zeb ranych .

P o odegran iu hym nu pap iesk iego przez  
ork iestrę 36 p . p . w ygłosił d łuższy refera t pro f. 
O skar H aleck i na tem at „U niw ersa lizm  pon ty ­
fika tu P ap ieża P iusa X I-go“ . Z ko le i odby ła się  
część koncertow a akadem ji.

N a zakończen ie J. E m . nuncjusz M arm agg i 
podziękow ał w szystk im zeb ranym , a przede- 
w szystk iem  J. E m . ks. kardynałow i R akow sk ie­
m u, przedstaw icie lom  rządu i członkom  korpusu  
dyp lom atycznego oraz ks. ks. b iskupom  za uro ­
czysto ść , a następn ie przedstaw ił znaczen ie  dzie­
jow e K ościo ła kato lick iego d la jedności narodu  
po lsk iego zarów no w chw ilach sm utnych jak  
i radosnych .

M ojem  zdan iem  n ie w zrosła aż  ty le „nadproduk ­
cja" ty lko tak zm ala ł i sku rczy ł się rynek i 
po jem ność spożycia ch leba w  kra ju  i kon tyngen t  
tego spożycia zboża w  kra ju  spad ł.

A le n iem nie j należy zaznaczyć , że zosta ło  
stw ierdzone  przez  referen ta  i ze  strony  R ządu  przy  
budżecie M inisterstw a H and lu i P rzem ysłu , że  
w tych czasach w ydajność pracy robo tn ika  
w zrosła w  górn ic tw ie np . w ęglow em  o 50 pro ­
cen t w sto sunku do przedw ojennej — do r. 
1913 —  i jest dzisia j w P o lsce najw yższa na  
św iec ie. D zisia j są sto sunk i tak ie , że  w ydajność  
pracy robo tn ika np . w ęglow ego jest w P o lsce  
najw yższa na całą E uropę , a najn iższe p łace są  
też w  P o lsce i najtańsze środk i żyw ności też  
w  P o lsce . W ięc k toś chyba zarab ia dzisiaj w  
P o lsce i ciągn ie sza lone zysk i, sko ro jest i naj­
w yższa w ydajność pracy , najtańsze środk i żyw ­
ności i najn iższe p łace robo tn ika i najn iższe  
ceny środków  żyw ności i najw yższe ceny kar­
te low ych produk tów .

w nocześn ie słychać w  W iedn iu , że C zechosło ­
w acja n ie m iałaby n ic przeciw ew en tualne j res­
ty tuc ji m onarch ji w  A ustrji, pod  w arunk iem  je ­
dnak , że na je j czele stanąłby k toś inny , a w  
każdym  raz ie n ie członek  H absburgów . C zecho ­
słow acja zgodziłaby się rów n ież na regencję  
ks. Z tarhem berga , o k tó re j w  ostatn ich czasach  
w iele m ów i się w W iedn iu .

D r. W inter upraw ia jąc akcję zb liżen ia au -  
strjacko -czesk iego z pew nością n ie na w łasną  
rękę , dzia ła w im ię now ej orjen tac ji reż im u  
austrjack iego , w edle k tó rej A ustrja m usi obec ­
n ie szukać , po porozum ien iu z F rancją, jeszcze  
innego so jusznika, t. zn . C zechosłow ację , aby  
na w ypadek now ych  ataków  ze strony N iem iec , 
m ieć u boku pom ocnego je j sąsiada .

P o udzielen iu  b łogosław ieństw a pap iesk iego  
J. E m . K s. N uncjusz zakończy ł sw e  przem ów ie ­
n ie słow am i: „N iech źy je P o lska"! P o odegra ­
n iu hym nu narodow ego zeb rana pub liczność  
w zniosła okrzyk na cześć O jca św . P ius X I.

Huragan wali wieże kościołów i porwał dach 
wagi 2000 kg.

P A R Y Ż . C zterech zab itych i 10-c iu  ciężko  
rannych pad ło ofiarą cyk lonu , k tó ry z n ieno to -  
w aną n igdy  siłą  n iszczy  od  24  godzin  najbogatsze  
prow incje francuskie , T uryng ję , S abaud ję  i B ur- 
gund ję , przesuw ając się nad m orze Ś ródziem ne  
i w  k ierunku K orsyk i.

P onad  400  km . te ry to rjum  w  pob liżu  A nnecy  
przedstaw ia obraz spusto szen ia , jak lpo  zbom bar­
dow aniu huraganow ym  ogn iem . W  w ielu m iej­
scow ościach cyk lon zw alił w ieże kościo łów ,  
pozryw ał dachy  i w yłam ał  ty siące  drzew  w  lasach .  
W  m iejcow ości A lb igny dach w ażący  2 .000 kg . 
un iosła w  pow ietrze i rzuciła na zabudow an ia  
leżące w  od leg łośc i 100 m .

N a w schodzie F rancji sygnalizu ją w  w ielu  
m iejscow ościach spusto szen ie n iepam iętne od  
czasów  w ojny .— P rzerw an ie kab la elek trycznego  
pozbaw iło k ilka m iast św ia tła , m . in . m iasto  
B elfo rt. W  oko licach  do tkn ię tych  cyk lonem , ruch  
ko le jow y odbyw a się z w ielk iem i trudnościam i.  
600 słupów  te leg raficznych w yłam anych przez  
w iatr zalega lin ję ko le jow ą w  N iort.

Pół miljona strat wyrządził orkan.
N O W Y  JO R K M iędzy rzeką M issisip i a  G ó ­

ram i S kalistem i przesz ły gw ałtow ne orkany . 
O fiaram i ich pad ło już 4 zab itych i 130  ranych . 
S traty ob liczane są na zgórą 500 .000 do larów .

Policja aresztowała 30 polskich sportowców.
K O W N O . „L ie tuvas A idas" donosi że po li­

cja litew ska w kroczy ła na zeb ran ie k lubu  spo r­
tow ego po lsk iego „S parta" w  K iejdanach i are ­
sz tow ała 30 uczestn ików  tego zeb ran ia.

N iem nie j, gdy chodzi o ekspo rt zboża to  
nas ro ln ików  te w szystk ie tak zw ane w yw oże­
n ie nadw yżek zbożow ych w cale n ie pociesza ją . 
M yśm y się już naw et w yzby li żądan ia podw yż ­
k i cen . N p. jak sły szym y m ow ę, rob iącą na ­
dzie ję na podw yżkę cen , to odrazu podejrze­
w am y, że będzie to podw yżka cen  karte low ych ,  
a ceny naszych p łodów spadną jeszcze w ięcej. 
Ja dzisia j słuchałem  ks. C zetw ertyńsk iego (S tr. 
N ar.), k tó ry m ów ił o podw yżce cen , ale to jest 
m ożliw e ty lko d la tak ich ro ln ików jak ks. 
C zetw ertyńsk i, k tó ry m a dobre serce d la m ało ­
ro lnych i sam  jest m ało ro lnym , ale w W arsza ­
w ie, gdyż m a jeden m órg po la na S ask im  
P lacu —  a na n im ho te l E uropejsk i. T ak ich  
ro ln ików  dużo w  P o lsce m am y. O n m oże do ­
starczać zboże d la sw o jego przedsięb io rstw a 
jak iem  jest ho te l E uropejsk i, po bardzo w yso ­
k ich cenach . W  tak ich jednak w arunkach ża ­
den ch łop się n ie znajdu je .



- G ŁO S LU B A W SK I

Zjazd b. działaczy niepodległościowych 
Pomorza.

TO R U Ń . Podobnie jak na Śląsku i w Poz- 
nańskiem zw ołany został na niedzielę do Toru­
nia zjazd byłych działaczy niepodległościow ych  
Pom orza, na który przybyło ponad 500 byłych  
działaczy z całego Pom orza. N a zjeździe obec­
ny był p. W ojew oda pom orski St. K irtiklis, do­
w ódca O K . V III. generał Thom m e oraz liczni 
przedstaw iciele w ładz państw ow ych, sam orzą­
dow ych i społecznych.

Zagajenie obrad.
Zebranie zagaił dr. Steinborn, w itając obec­

nych przedstaw icieli w ładz i przybyłych  działa­
czy niepodległ. N a przew odniczącego zjazdu  
pow ołano senatora p. Janta-Połczyńskiego, któ ­
ry dziękując za w ybór, w ygłosił przem ów ienie  
w którem jako były reprezentant bierni Pom or­
skiej w m iędzynarodow ej kom isji ustalania za­
chodnich granic państw a polskiego zobrazow ał  
przebieg zm agań o w łączenie Pom orza do Pol­
ski, poczem pow ołał do stołu prezydjalnego  
orginizatorów  zjazdu i najw ięcej zasłużonych  
działaczy niepodległościow ych Pom orza.

Przemówienie p. Wojewody Kirtiklisa.
D alej pow italne przem ów ienie w ygłosił p. 

W ojew oda Stefan K irtiklis, który m . in . ośw iad ­
czył, że dzięki w ysiłkom tu zebranych działa­
czy i przyw iązaniu ich do Ziem i O jczystej ura­
tow ali Pom orze dla Polski (huczne oklaski) oraz  
że zjazd przekaże przyszłym pokoleniom fakty­
czną praw dę w naleźytem  ośw ietleniu czem  było  
Pom orze za czasów niew oli i czem jest obec­
nie. P. W ojew oda zakończył sw e przem ów ienie  
ośw iadczeniem , że zjazd przyczyni się do zro ­
zum ienia zadań Pom orza i całego państw a a 
następnie życzył zebranym ow ocnych obrad, 
pozdraw iając zjazd jako żołnierz R zplitej, żoł­
nierz M arszałka Józefa Piłsudskiego pozdraw ia  
bojow ników  niepodległości pom orskiej. N astęp­
nie przem aw iał delegat m iasta Poznania dr. Sa­
rzyński, delegat Śląska p. Paszkow ski, którzy  
scharakteryzow ali działalność sw oich dzielnic

Błogosławieństwo Ojca św. dla narodu 
polskiego.

W A TY K A N . Papież przyjął na specjalnej 
audjencji księży polskich z instytutu polskiego  
w R zym ie, których przedstaw ił Papieżow i rek­
tor instytutu ks. prałat Zakrzew ski. Papież  
w ygłosił do księży polskich bardzo serdeczne  
przem ów ienie, poczem  udzielił błogosław ieństw a, 
podkreślając, że błogosław i nietylko obecnym  
ale i w szystkim biskupom , klerow i i całem u  
narodow i polskiem u, którem u życzy w szystkich  
błogosław ieństw boskich.

Moskwa straszy Francję antysowieckim spiskiem 
Polski, Niemiec i Japonji.

PA R Y Ż. Pew ne koła sow ieckie obaw iając  
się w idocznie ostatnich posunięć politycznych  
francusko-angielskich, lansują w Paryżu plotki 
o rzekom ym antysow ieckim spisku N iem iec, 
Polski i Japonji (?!). K oła te starają  się urobić 
opinję o istnieniu „tajnego układu m ilitarnego"  
m iędzy Polską a N iem cam i, a ta sam a propa­
ganda puszcza także pogłoski, że m iędzy N iem ­
cam i i Japonją oraz Polską i Japonją istnieją  
defenzyw ne układy w ojskow e, w szczególności 
konw encje, przew idujące w spółpracę i w zajem ­
ne zaopatryw anie się w żyw ność i m aterjały w  
razie w ojny japońsko-sow ieckiej.

Tego rodzaju plotki z niepraw dopodobnego  
zdarzenia w ysyła się drogą okrężną do Paryża 
i Londynu.

Dziesiąty Marzec.
31 PO W IEŚĆ .

(C iąg dalszy).

Poprzednio m ów iłaś pani, że posiadałaś 
całe zaufanie przybranego ojca!

—  A le ja nic nie w iem !
—  A ni skąd list był?.,.
—  N ie! Pytałam się — lecz ojciec nie  

chciał m i pow iedzieć. W ostatnich czasach  
przed śm iercią zm ienił się bardzo pod każdym  
w zględem .

—  To sam o m ów ił sir K arol. B ył podobno  
zdenerw ow any i czasem jak nieprzytom ny.

—  Tak !
—  C zy m iał jakieś pow ody do tego?
—  N ie, chyba strach przed 10 m arca.
—  C zy ten strach w ystarczał, aby go  zdro ­

w ych pozbaw ić zm ysłów ?
—  Zapew ne, —  rzekła, podnosząc na m nie 

sw e śliczne, szafirow e oczy, — w szakże śledz­
tw o w ykazało to także !

—  Jury było  przynajm niej tego przekonania.
—  C zy pan m yślisz, że — że w yrok był 

m ylnym ?
W  głosie jej drżał niepokój i lęk.
-- Tego nie pow iedziałem  ! Zależy m i 

w iele na poznaniu treści ow ego listu —  próbo ­

w okresie w alk o niepodległości stw ierdzili, że  
praca organizacyjna ich zw iązku  nie zakończyła  
się z chw ilą odzyskania niepodległości, lecz w  
dalszym ciągu nie uchylają się od pracy spo­
łecznej w karnych szeregach pod W odzą M ar­
szałka Piłsudskiego. Z kolei składał życzenia  
ow ocnych obrad senjor obyw ateli gdańskich  
p. C zyżew ski. W  im ieniu m iasta Torunia po­
w itał zjazd p. prezydent B olt.

Referaty historyczne.

N astępnie w ygłoszone zostały referaty : ks. 
prałat M ańkow ski w ygłosił referat p. t. „O dro­
dzenie narodow e Pom orza", sędzia Pietryko­
w ski —  referat sędziego K arnow skiego —  p. t. 
„Filom aci pom orscy a idea niepodległości", m e­
cenas Tom aszew ski —  „O rganizacje społeczne 
na Pom orzu w dążeniu do niepodległości", m jr. 
dypl. K . Siudow ski —  „Zbrojny ruch niepodle­
głościow y na Pom orzu". Po referatach  nastąpiła 
przerw a obiadow a.

Obrady komisyj.
Po przerw ie o godz. 15.30 rozpoczęły obra­

dy kom isje: 1) akadem icko-gim nazjalna, 2) pra­
cy kulturalno-ośw iatow ej, 3) ruchu gospodarczo- 
społecznego, 4) ruchu narodow ego i zbrojnego, 
5) pracy niepodległościow ej kobiet. O godz. 17  
odbyło się w dajszym  ciągu w alne zebranie, na  
którem składali spraw ozdania i w nosili rezolu­
cje przew odniczący w szystkich kom isyj. Prze­
w odniczący sen. Janta-Połczyński krótko zre­
asum ow ał prace poszczególnych kom isyj. N a  
zakończenie zabrał głos m ajor Paluch który na  
w stępie podziękow ał p. sen. Janta-Połczyńskem u  
za  przew odnictw o na zjeździe, poczem  zobrazow ał 
całokształt obrad, dziękując w zakończeniu  
sw ojego przem ów ienia zebranym  za przybycie. 
N a zakończenie zjazd uchw alił w ysłać depesze 
hołdow nicze do  p-. Prezydenta R zplitej, M arszał­
ka Piłsudskiego i JE . ks. dr. biskupa O ko­
niew skiego.

„Czerwony marsz chłopów na Oslo11 organizują 
socjaliści norwescy.

O SLO , 24. 2. N orw eska partja pracy roz­
poczęła już ożyw ioną kam panję polityczną w  
zw iązku z w yboram i na w iosnę r. 1936, po  
którym socjaliści norw escy spodziew ają się  
zdobycia całkow itej w ładzy w parlam encie.

Introdukcją do w ielkiej kam panji w yborczej, 
która tym czasem  rozegra się ze szczególną za­
ciętością, będzie „czerw ony m arsz chłopów " na  
O slo, organizow any przez partje pracy na dzień  
2 czerw ca br.

Jeżeli bow iem  uda się socjalistom zm obili­
zow ać w tym dniu w iększość drobnych rolni­
ków , to zw ycięstw o ich w w yborach będzie  
praw dopodobne. O rganizatorzy „czerw onego  
m arszu chłopów " rozw ijają gorączkow ą propa­
gandę, aby zapew nić tej im prezie pełne  
pow odzenie.

17-lecie niepodległości Estonji.
TA LLIN . Estonja obchodziła uroczyście 

17-tą rocznicę niepodległości. W przededniu  
obchodu naczelnik państw a Paets otw orzył w y­
staw ę książki estońskiej, zorganizow aną dla  
upam iętnienia 400-lecia od chw ili ukazania się 
pierw szego druku estońskiego. W przem ów ie­
niu, w ygłoszonem na inauguracji w ystaw y, 
naczelnik państw a Paets ośw iadczył, że naród  
estoński zazdrośnie strzeże sw ej w olności, bo  
tytko przy niej m oże żyć i rozw ijać się.

w ałem  zw rócić znów  rozm ow ę na daw ny tem at.
—  N ic panu nie m ogę w yjaśnić...
— W  takim razie nie m oże m i też pani 

w niczem być pom ocną, —  rzekłem  chłodno. —  
Żałuję, że w ogóle panią trudziłem .

M yślałem , że w stanie i odejdzie, ale biedna  
siedziała nieruchom a, jak pod w pływ em przy­
tłaczającego ją ciężaru.

—  O baw iam się, — zacząłem znow u, że  
rozm ow a nasza bolesną dla pani była...

Zdaw ało się, że nie rozum ie w cale, co do  
niej m ów ię. Idąc za popędem serca, ująłem jej 
rękę i uścisnąłem  ją lekko.

—  W ierzaj m i pani, —  szepnąłem , — że  
dzielę tw ój sm utek i proszę — nie zapom inaj 
nigdy o tem , że gdybyś kiedykolw iek potrzebo ­
w ała pom ocy, to jestem  zaw sze na tw oje usługi,

Spojrzała na m nie ździw iona, poczem  w stała  
i z w łaściw ą sobie dum ą rzekła :

—  W ątpię, abym  kiedykolw iek była zm u­
szoną do proszenia pana o pom oc !

I pożegnaw szy m nie lekkiem skinieniem  
głow y, zw róciła się ku drzw iom . Lecz kładąc  
ręce na klam kę zatrzym ała się jeszcze na chw ilę.

—  Starałeś się pan odgadnąć treść  
tego listu  ?

—  Tak !
—  I co —  co pan m yślisz ? C o tam być  

m ogło  ? —  pytała z w yrazem  najw yższej trw ogi.

Uroczystość w Zagłębiu Saary.
B ER LIN . Program w ielkich uroczystości w  

Zagłębiu Saary w dniu 1 m arca, w którym  na­
stąpi oficjalne przyłączenie Zagłębia do  N iem iec, 
został już ustalony. W  dniu  tym przyjechać m a  
do Zagłębia  H itler. U roczystości transm itow ane  
będą przez radjo. Z chw ilą ich rozpoczęcia za- 
czną bić dzw ony w e w szystkich kościołach, tu ­
dzież odezw ą się syreny fabryczne i okrętow e. 
Podczas uroczyatości na przeciąg jednej m inuty  
staną w szystkie środki kom unikacyjne. C ałe  
N iem cy przybrane będą w e Flagi. D zień ten  
będzie w olny od nauki w szkołach.

Dobrowolne rozwiązanie się organizacyj 
hitlerowskich w Austrji.

W IED EŃ 25 2 W iedeńskie B iuro K orespon­
dencyjne donosi, że nielegalne organizacje naro- 
dow o-socjalistyczne G órnej A ustrji postanow iły  
zaniechać w szelkiej działalności politycznej i 
rozw iązać się. Przyw ódcy tych organizacyj zo ­
bow iązali się w obec dyrektora służby i bezpie­
czeństw a w G órnej A ustrji do w spółdziałania 
w szelkich form acyj parm ilitarnych, sekcyj sztur­
m ow ych oraz stow arzyszeń m łodzieży hitlero­
w skiej. W  w ielu m iejscow ościach w  ciągu  osta­
tnich  dni zgłaszali się do  policji liczni przyw ódcy  
organizacyj narodow o-socjalistycznych, sładając 
zarazem  w  urzędach  policyjnych znaczne zapasy  
broni, am unicji i m aterjału radjofonicznego.

Plan zamachu na kanclerza Austrji w Paryżu 
udaramniła policja francuska.

W IED EŃ . „A m i du Peuple" dow iaduje się, 
że na kanclerza A ustrji Schuschnigga planow a­
no zam ach. N a kilka dni przed przyjazdem  
kanclerza austrjackiego policja dow iedziała się, 
że pew ne niebezpieczne elem enty przyjechały  
do Paryża, by zam ordow ać Schuschnigga.

Paragwaj wystąpił z Ligi Narodów.
PA R Y Ż, 24. 2. A gencja H avasa donosi 

z A ssuncion, że rząd paragw ajski postanow ił 
zgłosić w ystąpienie z Ligi N arodów .

Motywem — stanowisko Ligi w sporze 
z Boliwją.

PA R Y Ż. K orespondent H avasa w G enew ie 
donosi, iż rząd paragw ajski m otyw uje sw e w y­
stąpienie z Ligi N arodów stronniczem stano­
w iskiem , jakie zdaniem  jego, zajm uje Liga w  
spraw ie zatargu paragw ajsko-boliw ijskiego:

Cała Szwajcarja głosuje za przedłużeniem 
służby wojskowej.

B ER N , 25. 2. W  Szw ajcarji odbyło się 
referendum w spraw ie uchw alonej przez Izbę  
w dniu 28 w rześnia 1934 r. ustaw y o przedłu ­
żeniu służby w ojskow ej. Za ustaw ą padło  
506.845 głosów , przeciw —  431.902. W iększoś­
cią 74.943 głosów ustaw a została zatw ierdzona. 
W edle tej ustaw y służba w piechocie i inży- 
nierji w ojskow ej trw ać będzie 90 dni, zam iast 
65, w artylerji i lotnictw ie — 90, zam iast 75, 
w kaw alerji —  104, zam iast 90. Pozostaw iono  
60-dniow ą służbę w oddziałach pom ocniczych.

Nie wolno nadużywać nazwy „katolicki**.
K om isja praw na Episkopatu Polski pow zięła  

następującą uchw ałę :
N iektóre organizacje przybierają do nazw y  

sw ojej tytuł „katolicki". K ościół katolicki pra­
gnie, aby w e w szystkich organizacjach, stow a­
rzyszeniach, instytucjach i t. p. panow ał praw dzi­
w y duch katolicki. A by zapobiedz nadużyw a­
niu nazw y „katolicki" kom isja praw na Episko ­
patu Polski postanow iła, że używ anie przez 
organizacje, stow arzyszenia, instytucje, m ani­
festacje przym iotnika „katolicki" w nazw ie jest 
dozw olone tylko za w yraźną zgodą biskupa 
djecjezjalnego.

—  Zdaje m i się, że w  liście były pieniądze.

—  A ch ! W ięc pan sądzisz, że ojciec dnia 
tego otrzym ał jakieś pieniądze  ?

—  Tak, i dosyć naw et w ysoką sum ę i

—  O nie! nie! —  zaw ołała żyw o. —  To być  
nie  m oże! To być nie m oże! Pan się m ylisz !

I nie czekając już m ej odpow iedzi, w yszła  
z pokoju.

R O ZD ZA Ł IX .

Przez pew ien czas nie m ogłem zebrać m y ­
śli. Pragnąłem gorąco odw rócić w szelkie po ­
dejrzenie od M ary, a jednak dziw ne jej postę­
pow anie zm uszało m nie po prostu do w ątpie­
nia o jej niew inności. M ów iłem  sobie w prąw dzie, 
że nadm iar sm utku w yw oływ ał u niej słow o i 
czyny, za które nie była odpow iedzialną, słabe  
to było tłum aczenie — lecz co robić, jeżeli 
serce zw ycięża rozum ?

Podpadającem było m i to , że w zm ianka  
m oja o pieniędzach w liście tak ją niezm iernie 
przeraziła? N ie przypuszczałem , aby lord Stan ­
iej Fulton był popadł w ręce w yzyskiw aczy —  
w takim  razie było m orderstw o zupełnie w y- 
kluczonem , w yzyskiw acz bow iem nie zabija  
sw ej ofiary. A przecież coś innego nie m ogło  
być.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 7 lu te g o 1 9 3 5  r .

Ś ro d a  L e o n a rd a Ju lja n a
C z w a rte k  R o m a n a P . W .
P ią te k  A lb in a B . W .
S ło ń ca : w sc h ó d o g o d z . 6 .2 7 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .0 9 .

Komunikat.
W  z w iąz k u  z p o w a ż n ą l ic zb ą b e z ro b o tn y c h o trz y ­

m u ją c y c h  z a s iłk i, o rg a n a c e n tra ln e F u n d u sz u B e z ro b o c ia  
p o s ta n o w iły p rz e p ro w a d z ić d o ra ź n e k o n tro le u p ra w n ie ń  
b e z ro b o tn y c h d o k o rz y s ta n ia z e św ia d c z e ń z F u n d u sz u  
B e z ro b o c ia .

K o n tro le te  p rz e p ro w a d z o n e  b ę d ą  p o d k ie ru n k ie m  
sp e c ja ln y c h d e le g a tó w  D y re k c ji F u n d u sz u B e z ro b o c ia , n a  
te re n ie c a łe g o P a ń stw a , z a ró w n o  w  z a k ła d ac h  p ra c y , ja k  
i w  m ie jsc a c h  z a m ie szk a n ia b e z ro b o tn y c h .

O i le b y z o s ta ły u s ta lo n e w y p a d k i n ie p ra w n e g o  
p o b ie ra n ia św ia d c z e ń  p rz e z b e z ro b o tn y c h , w z g lę d n ie w y ­
s ta w ia n ia fa łsz y w y c h  z a św ia d c z e ń z p ra c y , w in n i p o c ią ­
g a n i b ę d ą n ie z w ło c zn ie d o o d p o w ied z ia ln o śc i są d o w e j. 

Ważne dla roln. posiad. gospod. poniżej 15 ha.
Warszawa. N ie k tó re u rz ę d y  sk a rb o w e p o c ią g n ę ły  

d o  o p o d a tk o w a n ia w  ro k u  p o d a tk o w y m  1 9 3 4 o so b y , k tó ­
ry c h  je d y n e m  ź ró d łem  d o c h o d u  je s t d o c h ó d  z  g o sp o d a rs tw a  
ro ln e g o  p o n iż e j 1 5 h a  u ż y tk o w e g o g ru n tu . M in is te rs tw o  
S k a rb u  p o le c iło  p rz e p ro w a d z ić re w iz ję w sz y s tk ic h w y m ia ­
ró w , d o k o n a n y c h ro ln ik o m , m a ją c y m g o sp o d a rs tw a d o  
1 5 h a a w  ra z ie s tw ie rd z e n ia , ż e w y m ia r d o ty c z y  w y łą c z ­
n ie d o c h o d u  z  g o sp o d a rs tw a  ro ln e g o ,  w strz y m a ć  e g z e k u c ję  
p o d a tk o w ą  d o  c z a su  ro z p a trz e n ia o d w o łan ia  p rz e z  k o m isję  
o d w o ła w c z ą , a c o d o p ła tn ik ó w , k tó rz y o d w o łan ia o d  
te g o ro d z a ju  w y m ia ru  n ie w n ie ś li , u p ra w n iło d y re k to ró w  
Iz b S K a rb o w y c h d o u m o rz e n ia w y m ie n io n e g o p o d a tk u .

Rarytasy droższe.
M in is te rs tw o sk a rb u  p o d n ió s ł o d so b o ty  c e n ę ś lą ­

sk ich  i p o m o rsk ic h  „ R a ry ta só w * 4 z 4  n a  4  i p ó ł g ro sz a z a  
sz tu k ę . „ R a ry ta sy 4 4 m ia ły  b y ć w o g ó le w y c o fa n e , a le w To -  
b e c p o w o d z e n ia  w  c a ły m  k ra ju  p o s ta n o w io n o je u trz y ­
m a ć , je d n a k  c e n ę ic h  p o d w y ż sz o n o .

Ochrona mienia rolnika przed zbyt 
pospieszną egzekucją.

N o w y a k t p ra w n y  o  o c h ro n ie ro ln ik a  p rz e d  
e g ze k u c ją p o c h o p n ą , z a rz ą d z o n ą p rz e z in s ty tu ­
c je k re d y to w e , z a w ie ra n r . 7 „ D z ie n n ik a U -  
s ta w “ R . P .

N a p o d s ta w ie te g o ro z p o rz ą d z e n ia u rz ą d  
ro z je m c z y d o sp ra w m a ją tk o w y c h p o s ia d a c zy  
g o sp o d a rs tw  w ie jsk ic h  m o ż e e g z ek u c ję , p ro w a ­
d z o n ą 'p rz e z in s ty tu c ję k re d y to w ą , z a w ie s ić n a  
w n io sek d łu ż n ik a w  w y p a d k a c h , w  k tó ry c h n a  
in s ty tu c ji k re d y to w e j c ią ż y o b o w ią z e k  z a w a rc ia  
u k ła d u  k o n w e rsy jn e g o , d łu ż n ik z a ś p o s ia d a  w a ­
ru n k i, p o trz eb n e  d o z a w arc ia ta k ie g o  u k ła d u .

P ro c ed u ra to w a rzy sz ą c a ty m a k to m  p ra ­
w n y m je s t d o ść p ro s ta , ja k k o lw ie k w y m ag a  
c a łeg o  ła ń cu c h a fo rm a ln o śc i.

O d p rz e w o d n ic z ą ce g o u rz ę d u ro z jem cz e g o  
z a le ż y w  o g ro m n e j m ierz e „ ż y c io w o ść “ w y k o ­
n a n ia n o w e g o ro z p o rz ą d z en ia .

Ha co wolno polować w marcu.
N a z a sad z ie  p rz e p isó w  ło w ie c k ic h , w  m a rc u  

p o lo w ać w o ln o n a n a s tę p u ją c ą  z w ie rz y n ę i p ta ­
c tw o , p o d le g a ją c e c z aso m  o c h ro n n y m : g łu sz c e -  
k o g u ty  (o d 1 6 m a rc a ) , c ie trz e w ie -k o g u ty , d z ik ie  
in d y k i sa m c e , o ra z d z ik ie k a c z o ry .

Z miasta i powiatu.
Epidemja tyfusu brzusznego w powiecie.

N a te re n ie o b sz a ru  d w o rsk ie g o  M o n to w o w y b u c h ła  
e p id e m ja  ty fu su b rz u sz n e g o . D o te j p o ry z a n o to w a n o  
9 z a c h o ro w a ń . D o w ia d u je m y s ię , iż w ła d z e d o ło ży ły  
w sz e lk ic h  s ta ra ń , a ż e b y  z lo k a liz o w a ć e p id em ję i n ie d o ­
p u śc ić d o d a lsz e g o  je j ro z sz e rz a n ia s ię .

Ja k  w ia d o m o  ty fu s b rz u szn y  n a leż y  d o  c h o ró b  n ie ­
b e z p ie c z n y c h  d la o to c z e n ia i c h c ą c g o sk u te c z n ie z w a l­
c z a ć trz e b a d ą ż y ć d o b e z w z g lę d n e g o iz o lo w a n ia o só b  
c h o ry c h  w  sz p ita lu . B io rą c p o d  u w a g ę is tn ie ją c y  sy s te m  
u b e z p ie c z e n io w y , k łó ry  n a k ła d a n a ro ln ik ó w  obowiązek 
u d z ie la n ia  sw y m  p ra c o w n ik o m  ro ln y m  p o m o c y  le k a rsk ie j,  
m o ż n a so b ie w y o b ra z ić , ja k ą d o tk liw ą k lę sk ą m a te rja ln ą  
je s t d la  ro ln ik a ta k a e p id e m ja . N ie ty lk o ż e p o c h ła n ia  
l ic z n e o fia ry  w  lu d z ia c h , le c z p o w o d u je  s tra ty  m a te r ja ln e ,  
b o k o sz ty le c z en ia są b a rd z o w y so k ie . W sk a z an e m b y  
b y ło , a ż e b y ro ln icy w z ro z u m ie n iu n ie b e z p ie c z e ń s tw a , 
k tó re k a ż d e g o z n ic h  m o ż e sp o tk a ć , p rz e d s ię w z ię li ja k ą ś  
a k c ję , z m ie rz a ją c ą d o u tw o rz e n ia ta k ie j k a sy  a se k u ra c y j­
n e j p rz y  m ie jsc o w y m  sa m o rz ą d z ie , w z g lę d n ie P .T .R .-c z em , 
k tó ra b y  p o k ry w a ła k o sz ty  n a w y p a d e k  c h o ro b y .

Je s t to  sp ra w a  b a rd z o  w ’a ż n a , a  c a łk o w ic ie m o ż liw a  
d o  z re a liz o w an ia  ro z p o rz ą d z a ln e m i p rz e z ro ln ik ó w  ś ro d ­
k a m i, d la te g o  p o d d a je m y  ją p o d u w a g ę s fe r ro ln ic z y c h  
p o w ia tu . P o słu g u ją c s ię  sk ro m n y m  a p a ra te m  a d m in is tra ­
c y jn y m , sk ła d a ją c y m  s ię z je d n e j o so b y ( ja k to b y ło  
p rz e d  w o jn ą ) , p rz y  o p ła ta c h m ie s ię c z n y c h m in im a ln y c h ,  
1 lu b  2 g ro sze z m o rg i, a le m a so w y c h , m o ż n a b y z a b e z ­
p ie c z y ć p ra c o w n ik o m  ro ln y m  d o sk o n a łą p o m o c le k a rsk ą , 
a p te k a rsk ą i sz p ita ln ą n a w y p a d e k  w y b u c h u  e p id e m ji.

N a sz y c h c z y te ln ik ó w -ro ln ik ó w  p ro s im y o w y p o w ie ­
d z e n ie s ię w  te j sp ra w ie n a ła m ac h  „ G ło su 4 4 .

Baczność inwalidzi!
W  c e lu  w z m o ż e n ia a k c ji o rg a n iz ac y jn e j w sz y s tk ic h  

p la c ó w e k  „ L e g ji 4 4 n a P o m o rz u  Z a rz ą d w N o w e m m ie śc ie  
in fo rm u je ż e d o  „ L e g ji 4 4 in w T . w o je n n y c h n a le ż e ć  m o g ą : 1 )  
c i, k tó rz y  z o s ta li in w a lid a m i w  w o jsk u  P o lsk ie m  2 )  o so b y ,  
k tó re  z o s ta ły  in w a lid a m i w  a rm ji z a b o rc z e j i m im o  sw e g o  
k a le c tw a  s łu ż y li w  w o jsk u  p o lsk ie m . 3 ) in w a lid z i z a rm ji  
z a b o rc z e j, k tó rz y  b ra li c z y n n y u d z ia ł w o rg a n iza c jac h  
w o jsk o w y c h  w  c z a s ie  in w a z ji b o lsz e w ic k ie j o ra z  c i, k tó rz y  
b y li w  S tra ż y L u d o w e j, w S tra ż y G ra n ic z n e j i S tra ż y  
O b y w a te lsk ie j c z y li M ilic ji. 4 )  in w a lid z i z a rm ji z a b o rc z y c h , 
k tó rz y  w  p o w y ż sz y c h  fo rm a c ja c h n ie  b ra li u d z ia łu , je d n a ­
k o w o ż p o d trz y m y w a li d u c h a  [p o lsk ie g o i k rz e w ili ję z y k  
p o lsk i 5 ) in w a lid z i, k tó rz y  p rz e d  n a b y c ie m  k a le c tw a b ra li 
c z y n n y  u d z ia ł w  P o lsk ie m  T o w a rz y s tw ie L u d o w e m , T o w . 
H a rc e rz y  i w  T o w  „ S o k ó ł 4 4 m a ją  p ra w o  n a le ż e ć d o  n a sz e ­
g o ż o łn ie rsk ie g o  g ro n a .

W szy sc y  w y m ie n ie n i in w a lid z i k tó rz y  są  b e z ro b o tn i 
m a ją p ra w o  d o  u b ie g a n ia s ię p rz y ję c ia  d o  p ra c y  a  w  ra z ie  
n ie z d o ln o śc i d o  p ra c y  m a ją p ra w o  k o rz y s ta n ia z fu n d u ­
sz ó w  n a te n  c e l p rz e z n a c z o n y c h .

Z g ło sz en ia u s tn e lu b p iśm ie n n e n a le ż y k ie ro w a ć  
d o  Z a rzą d u  L e g ji In w . W o jsk  P o lsk ic h K o m p a n ja N o w e ­
m ias to .

P o w y ż sz e p o d a je w sz y stk im z a in te re so w a n e m d o  
w ia d o m o śc i. ' Z a rz ą d .

Po wyjściu z więzienia dokonał nowej kradzieży.
Nowemiasto. W  p rz ed d z ie ń  w ig ilji B o ż e g o N a ro ­

d z e n ia  d o k o n an o  u  G a je w sk ie g o  A n to n ie g o  w  N o w e m m ie ś­
c ie  k ra d z ie ż y o b lig a c y j 5 p ro c , p o ż y c z k i k o n w e rsy jn e j, 
g o tó w k i i z ło te g o z e g a rk a , o g ó ln e j w a rto śc i 2 .5 8 0 z ł. O  
w Ty p a d k u  ty m  p o lic ja  p o w iad o m iła  w sz y stk ie  b a n k i i  in s ty ­
tu c je  f in a n so w e . W  d n iu 1 9  b m . w p ły n ę ła p o c z tą je d n a  
o b lig a c ja  n a  2 0 0 0  z ło ty c h  d o  B a n k u  P o lsk ie g o  w G ru d z iąd z u .  
U rz ę d n ik b a n k o w y , p o ró w n a w sz y n u m e ry , z a w ia d o m ił 
w y d z ia ł ś led c z y , k tó ry  o b lig a c ję z a k w es tjo n o w a ł. Ja k s ię  
o k a z a ło , o b lig a c ja  p rz e k a z a n a  z o s ta ła  d o  G ru d z . z  B ro d n ic y  
n a  n a z w isk o  G a jd z ie w sk ie g o  T e o fila z M ic h a ło w a . P rz e ­
p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , ź e  o b lig a c ję tę p rz e ­
s ła ł z n a n y d o b rz e  n a  tu te jsz y m  g ru n c ie O k o n e k Ja n z a  
p o ś re d n ic tw e m  n ie ja k ie g o ś K o w a lsk ie g o  z  L e źn a . P rz y trz y ­
m a n y , p rz y z n a ł s ię  O k o n ek  , iż sp rz e d a ł ju ż je d n ą o b li­
g a c ję  n a 1 0 0 z ł. z ło ty  z e g a re k z a 9  z ł. i m o n e ty w y m ie ­
n ił n a z ło te p o lsk ie .

D o k ra d z ie ż y  O k o n ek  s ię n ie p rz y z n a je , je d y n ie d o  
p a se rs tw a .

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d s taw io n o g o  d o  S ą d u  G ro d z ­
k ie g o  w  N o w e m m ie śc ie , g d z ie b ę d z ie p o z o s ta w a ł d o  d y s ­
p o z y c ji p ro k u ra to ra .

Zuchwała kradzież pieniędzy.
Mroczenko. W  u b ie g łą n ie d z ie lę S te fa n E jn ik  

z N o w e g o m ia sta d o k o n a ł z u c h w a łe j k ra d z ie ż y g o tó w Tk i  
w  su m ie  2 6 0  z ł. u  Jó z e fa  Ja b ło ń sk ie g o , ro ln ik a  w  M ro c z e n -  
k u . K ra d z ie ż y  d o k o n a ł E jn ik  w  c h w ili g d y  Ja b ło ń sk i b y ł  
w  c h le w ie  o b o k  ż o n y  d o ją c e j k ro w y . N a  s iln e sz c z ek a n ie  
p só w  Ja b ło ń sk i u d a ł s ię d o  m ie sz k a n ia , g d z ie z a s ta ł d rz w i 
o d  p o k o ju  z a m k n ię te . P o m im o p u k a ń ia o d d rz w i E jn ik  
d a le j p o szu k iw a ł sz u f la d ę o d s to łu , p o sz u k u ją c w ię c e j 
p ie n ięd z y . D o p ie ro g d y Ja b ło ń sk i c h c ia ł ro z b ić d rz w i, 
sp ra w c a  z g a s ił św ia tło  i z d o ła ł z b ie c z łu p e m . P ie n iąd z e  
d a ł n a p rz e c h o w a n ie b ra tu w N o w e m m ie śc ie , a sa m  
z b ie g ł d o  s io s try  w  T o m a sz o w ie , g d z ie z o s ta ł u ję ty . P o d ­
c z a s b a d a ń  E jn ik  p o d a ł p o lic ji, iż d o k ra d z ie ż y n a m ó w ił  
g o  s łu ż ą c y p o sz k o d o w an e g o L u d w ik R e jm a n , p rz y c z e m  
p ie n ię d z m i m ie li s ię p o d z ie lić .

S k ra d z io n e  p ie n ią d z e  z o s ta ły  z w ró c o n e  p o sz k o d o w a ­
n e m u , a p rz e c iw  sp ra w cy sk ie ro w a n o sp ra w ę d o S ą d u  
G ro d z k ie g o .

Zebranie organizacyjne Koła Zw. Rezerwistów.
Rywałdzik. D n ia 1 7 . b . m . o d b y ło  s ię  w  tu t sz k o le  

z e b ra n ie o rg a n iz a c u jn e K o ła R e z e rw is tó w . N a z e b ra n ie  
p rz y b y ło  sp o ro  o b y w a te li . M ie jsco w y k ie ro w n ik sz k o ły  
z a z n a jo m ił z e b ra n y c h  z e S ta tu te m  Z . R . o ra z  o d p o w ie d z ia ł  
n a z a p y ta n ia w  z w ią z k u  z z a ło ż e n ie m  K o ła . Z a p isa ło s ię  
2 0 c z ło n k ó w , p o c z e m  p rz y s tą p io n o d o w y b o ru z a rz ą d u . 
W y b ra n y  z a rzą d  p o s ta n o w ił u s iln ie z a ją ć s ię d a lsz y m  
ro z w o je m  n o w o p o w sta łe j p la c ó w k i  n a tu t. te re n ie . O d śp ie ­
w a n ie m  H y m n u  P a ń stw o w e g o  i h a s łe m „ C z e ść 4 4 z a k o ń ­
c z o n o z e b ra n ie .

Jak stoi sprawa jarmarków na bydło 
w powiecie lubawskim?

P o n ie w a ż sp ra w a  ja rm ark ó w  n a b y d ło p o ­
s ia d a p ie rw sz o rz ę d n e z n a c z e n ie d la ro ln ik ó w  
c a łe g o  p o w ia tu , d la te g o  p rz e d s ta w ic ie l n a sz e g o  
p ism a u d a ł s ię d o S ta ro s tw a , a b y z a s ię g n ą ć  
m iaro d a jn e j in fo rm ac ji w  te j sp ra w ie .

W  o św ie tle n iu P a n a S ta ro s ty  i P o w . L e k . 
W e te ry n . p . K o z ło w sk ie g o sp ra w a ta p rz e d s ta ­
w ia s ię n a s tę p u jąc o :

Je sz cz e w io sn ą 1 9 3 4 r . s tw ie rd z o n o  w y p a d e k  
z a ra z y p łu c n e j u k ro w y , p rz e p ro w ad z o n e j z e  
S z w a rc e n o w a d o W a w ro w ic . Z p o c z ą tk ie m  
s ty c z n ia b r . z a u w aż o n o  . p o n o w n ie c h o ro b liw e  
o b ja w y  u z a sad n ia ją c e p o d e jrz en ie  z a ra z y p łu c ­
n e j u b y d ła n a je d n y m  z  m a ją tk ó w  w  p ó łn o c n o -  
z a c h o d n ie j c z ę śc i p o w ia tu . Z a ra z a p łu c n a  
u b y d ła je s t to c h o ro b a b a rd z o z a ra ź liw a  
i b a rd z o n ie b e z p ie c z n a . Z a n ie d b a n ie n ie z b ę d ­
n y c h  ś ro d k ó w  z a p o b ie g aw c zy c h m o g ło b y  p rzy ­
n ie ść n ie o b lic z a ln e sz k o d y  d la  ro ln ik ó w  n ie ty lk o  
n a sz e g o p o w ia tu , a le i sz e rsz y ch p o ła c i n a ­
sz e g o k ra ju .

D la teg o to n a p o le ce n ie M in is te rs tw a R o l­
n ic tw a p o w ia t lu b a w sk i z o s ta ł u z n a n y z a z a ­
g ro ż o n y z a ra z ą p łu c n ą i z a k az a n e z o s ta ły  
ja rm a rk i o ra z w sze lk ie sp ę d y n a b y d ło . N a  
te re n  p o w ia tu p rz y je c h a ło 9 le k a rz y w e te ry -  
n a r ji, k tó rz y o b e c n ie d o k o n u ją sz cz e g ó ło w e g o  
b a d a n ia b y d ła w  c a ły m  p o w ie c ie . Ja k ie są w i­
d o k i n a p rz y w ró c e n ie ja rm a rk ó w ? N a p ro śb ę  
P a n a S ta ro s ty  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a z g o d z iło  
s ię o d d z ie ln ie trak to w a ć w sch o d n ią , a  o d d z ie ln ie  
z a c h o d n ią c z ę ść p o w ia tu , p rz y c z e m g ra n ic ę  
ty c h d w ó c h  re jo n ó w  m a  s ta n o w ić  rz e k a  D rw ę ca .  
W e w sch o d n ie j c z ę śc i p o w ia tu w sz y stk o b y d ło  
m u s i b y ć z b a d a n e , c o p o trw a o k o ło 1 m ies iąc a  
—  je że li b a d a n ie n ie w y k a że  w  te j c z ę śc i p o ­
w ia tu  sz tu k c h o ry c h lu b  p o d e jrz a n y c h , ja rm a rk i  
z o s ta n ą w  te jc z ę śc i  p o w ia tu  p rz y w ró co n e , a  z a te m  
w e  w sc h o d n ie jcz ę śc i p o w ia tu  o tw a rc ia  ja rm a rk ó w  
m o ż n a s ię sp o d z ie w a ć z k o ń c em  m a rc a .

W  z a ch o d n ie j c z ę śc i p o w ia tu  z o s ta ło b y d ło  
z b a d a n e i z a k o lc z y k o w a n e , a te ra z  p o d d a n e b ę ­
d z ie je sz c z e o b se rw ac ji n a p rz e c ią g  3 m ies ię c y . 
Je ż e li w  c iąg u  ty c h 3 m ie s ię c y n ie b ę d z ie w y ­
p a d k ó w  z a ra z y p łu c n e j, to o k rę g  z a g ro ż o n y  z a ­
ra z ą p łu c n ą z o s ta n ie o g ra n ic z o n y  d o  z a in te re so ­
w a n eg o  m a ją tk u i n a jb liż sz e j o k o licy  w  p ro m ie ­
n iu  6 — 9 k m ., a w p o z o s ta łe j c z ę śc i p o w ia tu  
z o s tan ą ja rm a rk i p rz y w ró c o n e . A  z a te m  w  z a ­
c h o d n ie j c z ę śc i p o w ia tu  m o ż n a s ię sp o d z ie w ać  
p rz y w ró c e n ia ja rm a rk ó w w c iąg u 3 m ies ię c y  
z a w y ją tk iem z a in te re so w a n e g o m a ją tk u  i n a j­
b liż sz e j o k o lic y . P a n  S ta ro sta i k o m p e ten tn e  
w ła d z e w  z u p e łn o śc i z o z u m ie ją u je m n e sk u tk i 
z a w ie sz en ia  ja rm a rk ó w  n a b y d ło d la ro ln ik ó w ,  
a le ja k ie k o lw ie k z a n ie d b a n ie z e s tro n y w ła d z  
w e te ry n a ry jn y ch  m o g ło b y  ro ln ik ó w  n a ra z ić n a  
je sz c z e  g o rsz e s tra ty . W y d a n e z a rzą d z e n ia  
w ła d z w e te ry n a ry jn y c h a c z k o lw ie k  p rz y k re , je ­
d n a k  są k o n ie c z n e ja k o o p a r te n a w y m o g a ch  
w ła d z y  w e te ry n a ry jn e j.

Przedstawienie Kursu Wieczornego.
Tuczki. Je d n ą  z n a jb a rd z ie j o w o c n y c h  fo rm  p ra c y  

o św ia to w e j są  k u rsy w ie c z o ro w e . O n e b o w ie m  n ie ty lk o  

w y ra b ia ją  m ło d z ie ż  n a  p ra w n y c h o b y w a te li n a sz e g o  P a ń  
s tw a , le c z  te ż  d a ją m ło d z ie ż y , ro d z ic o m  i c a łe m u  o s ie d lu , 
sp o so b n o ść u rz ą d za n ia  i sp ę d z a n ia  n ie je d n e i g o d z in y  ro z ­
ry w k i. P ra w d z iw ą  ta k ą u c z tą  d u c h o w ą  b y ło  p rz e d s ta w ie n ie  
te a tra ln e  tu te jsz e g o  k u rsu  w ie c zo ro w e g o  o d b y te  w  n ie d z ie lę  
d n ia  1 7 . b . m . P o m im o n ie p o g o d y z e b ra ło  s ię  sp o ro  p u b li­
c z n o śc i. D w ie  sz tu k i sc e n ic z n e : „ P o se ł c z y  k o m in ia rz  i B e z  
p ra c y  n ie b ę d a ie k o ła c z y 4 4 , d o sk o n a le o d e g ra n e z o s ta ły  
p rz e z  m ło d y c h a m a to ró w , to  te ż  rz ę s is te  o k la sk i z e s tro n y  
p u b lic z n o śc i b y ły im  n a g ro d ą  z a  u rz ąd z e n ie ta k m iłe g o  
w ie c z o ru .

Pożar.
Nowemiasto. D z iś w  ś ro d ę  k o ło g o d z . 1 0 -te j w y ­

b u c h ł p o ż a r w z a g ro d z ie p . M ą c z k o w sk ie g o n a w y b u d o ­
w a n iu . O g ie ń  s tra w ił s to d o łę  w ra z  z m a szy n a m i ro ln ic z y m i  
i c z ę śc ią z e sz ło ro c zn e g o  z b io ru . D z ię k i w y tę ż o n e j i n a ­
ty c h m ia s to w e j a k c ji S tra ż y  p o ż a rn e j p o ż a r  z lo k a liz o w a n o . 

„Jak drobny rolnik może uporządkować swoje 
długi".

Toruń. W o je w ó d z k ie B iu ro d o  S p ra w F in a n so w o  
R o ln y ch  w  T o ru n iu  ro z e s ła ło d o  s ta ro s tw z a p o w ie d z ia n ą  
w  k o m u n ik a ta c h  p ra so w y c h i p la k a ta c h b ro sz u rę p . t . 
„ Ja k  d ro b n y  ro ln ik m o ż e u p o rz ą d k o w a ć sw o je d łu g i 4 4 , 
k tó rą k a ż d y  b ę d z ie m ó g ł n a b y ć w  c e n ie 1 0 g r . z a e g z e m ­
p la rz u n a jb liż sz ę g o w ó jta .

Kurs P. W. w Zielkowie—rozliczenie.
K o m ite t P o w ia to w y P W . i W F . w N o w e m m ie śc ie  

z g ło s ił s ię w  g ru d n iu  u b . ro k u z a p e le m d o o b y w a te li  
m ia sta L u b a w y  i o k o lic y  o sk ła d a n ie d a tk ó w  w  g o tó w c e  
i n a tu ra lja c h n a u ru c h o m ie n ie 1 0 -c io d n io w e g o k u rsu  P . 
W . w  Z ie lk o w ie .

A p e l n ie p rz e b rz m ia ł b e z e c h a . S p o łe c z e ń s tw o n ie  
o d m ó w iło sw e g o  p o p a rc ia d a ją c te rn w y ra z p rz e k o n a n iu  
o w a rto śc i i w a żn o śc i p ra c y  P . W . w  P o lsc e .

P o n iż e j K o m ite t p rz e d s ta w ia l is tę z e b ra n y c h  o fia r , 
w ra z z ro z lic z e n ie m .

Lubawa. D a tk i w  g o tó w c e . P . P . C ic h o c k i Jó ze f  
5 ,—  z ł D a k o w sk i W a c ła w  2 ,—  z ł D ą b ro w sk i Ja n  2 ,—  z ł 
B a rto sze w ic z i K u b ic a 5 ,—  z ł B ie le c k i 2 ,—  z ł N e u m a n n  
! ,—  z ł, B a ra ń sk i F r. 1 ,—  z ł, S z u k a lsk i 2 .—  z ł, Ju rk ie w ic z  
2 ,—  z ł, S p iże w sk i 2 ,—  z ł, S tie n s 3 ,—  z ł, B ro n ie w sk i 2 ,— z ł 
Z e b ro w sk i 1 ,—  z ł, K lo n o w sk i 1 ,—  z ł, W e so ło w sk a M . 2 ,—  
z ł, P o s te ru n e k  P . P . 2 ,—  z ł, U rz ę d n ic y S ą d u G ro d z k ie g o  
2 ,5 0 z ł, R e je n t Ja rz ę c k i A le k s 1 0 .—  z ł, D r. B ra sse L e o n  
5 ,—  z ł, S ę d z ia B ie rn a ck i A ljo n s 1 ,—  z ł, S ę d z ia M ic h o lc  
1 ,—  z ł, M e c. P io tro w ic z 2 ,—  z ł, D r. W ie rz b o w sk i 3 ,—  z ł, 
M e c . P e try  3 ,—  z ł, S ę d z ia N itk a 2 ,—  z ł, S c h m id t 1 ,—  z ł, 
G a łk a 2 ,—  z ł, K o sch o re k  5 ,—  z ł.

Rożental. D a tk i w  g o tó w c e . P P . K a rc z e w sk i B e r­
n a rd  2 ,—  z ł, G u z o w sk i K o n ra d 2 ,—  z ł, Z u ra lsk i B e rn a rd  
2 ,—  z ł. Z d z ie b ło w sk i 1 ,—  z ł, S z a łk o w sk i Ja n  1 ,— z ł. G rz o n -  
k o w sk i W . 1 ,—  z ł, P a ta lo n  1 ,— z ł, B a b sk i Ja n  1 ,5 0 z ł, K o ż -  
c iń sk a W . 1 ,—  z ł, D z ią b a K o n ra d 1 ,5 0 z ł, D z iąb a Ja n  5 0  
g r , K o p a ń sk i 5 0 g r .

Gierłoż-leśna. D a tk i w  g o tó w c e . P . P . L ic zn ie rsk i  
Ig n a c y  4 ,—  z ł, S te re ń sk i L e o n  0 ,7 0 z ł, B o ry ła P a w e ł 2 ,— - 
z ł, Ś lu sa rz 1 ,—  z ł.

Rodzone. D a tk i w g o tó w c e . P . P . L a tk o Jó ze f  
1 ,—  z ł, R a fa Z y g m u n t 1 ,—  z ł, T rz e b ia to w sk i 1 ,—  z ł.

Pomierki. D a tk i w g o tó w c e . P . P . E w e rto w sk i  
Jó z e f 1 ,—  z ł.

Zielkowo. D a tk i w  g o t. P . P . W ie rz b o w sk i 6 ,7 5  z ł
Złotowo. „  „  „ H e n e fe lt 1 ,—  z ł.
Lubawa. D a tk i w n a tu ra lja c h . P . P . L u b a w sk i 

M ły n P a ro w y 5 0  k g . m ą k i ż y tn ie j, L e sk i M a k sy m ilja n 2 * /»  
k g . m ięsa w ie p rz o w e g o  i 1  k g . sm a lc u , T ru sz c z y ń sk i A lfo n s  
1 la ta rn ię n a f to w ą , T ru sz c z y ń sk iJu lja n  1 0 0  sz t. p a p ie ro só w  
P u w a lsk i m istrz f ry z je rsk i w y p o ż y c z y ł  7 b e z in te re so w n ie  
p rz y b o ry  d o  c h a ra k te ry z a c ji a m a to ró w b io rąc y c h  (u d z ia ł  
w  p rz e d s ta w ie n iu  u rz ą d z o n y m  p rz e z k u rs .

Pomierki. D a tk i w  n a tu ra lja ch  P P . M e jk a A lfo n s  
2 5 k g . ż y ta , T ru sz c z y ń sk i A n to n i 2 3 k g .'m ą k i p sz en n e j  
S o w iń sk i A n to n i 2 5 k g . m ą k i ż y tn ie j.

Gierłoż Polska. D a tk i w  n a tu ra lja c h . P .P . S k o l­
m o w sk i F ra n c isz e k  2 5 k g . ż y ta , M a je w ic z  1 2 — 1 /2 k g . ż y ta , 
R z ę sa F r. 1 2 — 1 /2 k g . ż y ta '

Kazanice. D a tk i w  n a tu ra lja c h . P . P . B rz o z o w sk i 
Jó z e f 2 5 k g . ż y ta , G u z o w sk i A n d rz e j 5 0 k g ż y ta , R o c h e -  
w ic z L u d w ik  2 5 k g . ż y ta , P o k o jsk i F r. 5 0 k g ż y ta . L ic z -  
n e rsk i F r. 1 5 k g . m ą k i ż y tn ie j, S z a rm a c h  2 i p ó ł k a sz y  
ję c zm ie n n e j. 2 i p ó ł k g  ry ż u , 5 p a c z ek c y k o rji , Z u ra lsk i  
1 o w c e b e z sk ó ry .

Rożental. D a tk i w  n a tu ra lja c h , P .P . L ig m an  M a k s  
5 0 k g . ż y ta , Z ió łk o w sk i B e rn a rd  5 0 k g . ż y ta , K a sp rz y c k i 
M a te u sz 5 0 k g . ż y ta , G u z o w sk i A lfo n s 7 5  k g . ż y ta , T re d e r  
Jó z e f 2 5 k g . ż y ta , Ż m ije w sk i 2 5  k g . ż y ta , B e ren d  F ra n c i­
sz e k 1 2 — 1 /2 k g . k a szy  ję c zm ie n n e j, Ju n k ie r Jó z e f 5 0 k g . 
z iem ia k ó w .

Kołodziejki. D a tk i w  n a tu ra lja c h . P .P . P litt Ja n  
5 0 k g . m ą k i ż y tn ie j. (D o k o ń c z e ń ie w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .)

Z dalszych stron.

Skutki kichnięcia przy goleniu.
Warszawa. W  p e w n e j f ry z je rn i w a rsza w sk ie j, g d y  

f ry z je r g o lił n ie ja k ie g o  S ta n is ła w a  K ., te n  o s ta tn i k ic h n ą ł  
g w a łto w n ie . O d k ic h n ię c ia g ło w a je g o w sk u te k w strz ą su  
p o c h y liła s ię z ta k ą s iłą , ż e b rz y tw a g łę b o k o  w b iła s ię w  
c ia ło , o d c in a ją c c a łą d o ln ą w a rg ę i k a le c z ą c d o tk liw ie  
d z ią s ło , O c ig k a ją c e g o k rw ią K . z a b ra n o  d o sz p ita la , g d z ie  
le k a rz e d o k o n a li z e szy c ia sk ó ry p o d b ró d k a , je d n a k z e ­
sz p e c en ie p o z o s ta ło . O b e c n ie K . ż ą d a o d f ry z je ra 3 .0 0 0 z ł. 
o d sz k o d o w a n ia .

Ruch Towarzystw.
Walne zebrania Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Nowemiasto. W  ś ro d ę d n ia  2 7 lu te g o  b . r . o  g o d z  
8  w ie cz o re m  o d b ę d z ie s ię w  sa li ry su n k o w e j sz k o ły  p o w ­
sz e c h n e j w a ln e ro c z n e z e b ra n ie  K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e r­
s tw a w  N o w e m m ie śc ie z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k ie m  d z ie n ­
n y m :

1 )  W y b ó r p rz e w o d n ic z ą c e g o z e b ran ia
2 )  S p ra w o z d a n ie ro c z n e z a rz ą d u  i k o m isji re w izy jn e j
3 )  W y b ó r n o w e g o z a rz ą d u  i k o m isji re w iz y jn e j
4 )  W y b ó r d e le g a ta n a „ W a ln y  Z ja zd  O d d z ia łu 4 4
5 )  P la n  p ra c y  n a ro k  1 9 3 5 .
6 )  W o ln e w n io sk i.

N a z e b ran ie z a p ra sz a ja k n a ju p rz e jm ie j  
Z A R Z Ą D

Lubawa. D n ia 2 8 lu teg o  b r . w  lo k a lu p . D a k o w -  
sk ieg o o d b ę d z ie s ię Z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie K o ła  
P rz y ja c ió ł H a rc e rz y  o g o d z in ie 1 9 .3 0 w te rm in ie 1 -sz y m , 
a w  ra z ie n ie p rz y b y c ia c z ło n k ó w  o g o d z . 2 0 -te j, z w a ż ­
n o śc ią u c h w a ł b e z w z g lę d u  n a i lo ść z e b ra n y c h  o só b .

P o rz ą d e k z e b ra n ia n a s tę p u ją c y : 1 ) O d c z y ta n ie
p ro to k o łu z W a ln e g o z e b ra n ia , 2 ) W y b ó r p re z y d ju m . 
3 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u . 4 ) S p ra w o z d a n ie K o m isji R e ­
w iz y jn e j. 5 . W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u . 6 . S p ra w a G ro n  
P rz y ja c ió ł. 7 ) W o ln e w n io sk i.

U p ra sz a s ię o l ic z n e p rz y b y c ie c z ło n k ó w .
Z a Z a rzą d : (— ) d r . W ie rz b o w sk i.
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Przeciw kartelom wypowiada się Izba Rolnicza 
w Łodzi.

W  Łodzi odbyło się posiedzenie R ady łódz­
kiej Izby R olniczej.

N a w stępie om ów ione zostały stosunki gos­
podarcze w si oraz dekrety oddłużeniow e.

R ada Izby pow zięła uchw ałę polecającą  
Prezydjum  Izby podjęcie starań u czynników  
m iarodajnych, aby nie dopuścić do pow stania  
ponow nie kartelu cem entow ego podkreślając 
rów nocześnie, że jednem z zasadniczych żądań  
rolnictw a jest skierow anie polityki gospodarczej 
przeciw kartelom .

Nieboszczykowi od 20 minut przywrócono życie.
John Peckiring, ogrodnik z zaw odu, zdrow y  

38-letni m ężczyzna m usiał poddać się w B irm ing ­
ham operacji ślepej kiszki. —  O peracje przer­
w ano, poniew aż pacjent nie daw ał już znaków  
życia, a serce przestało bić od 10 m inut. Przez  
następnych 10 m inut starali się lekarze przy­
w rócić go do życia sztucznem oddychaniem  i 
m asażem , lecz bezskutecznie. W reszcie w 21  
m inucie zastrzyknął dr. M ills zm arłem u adre­
nalinę. Serce m ilczało, puls był zam arły. Le­
karz pow tórzył zastrzyki, tym  razem  strychniną 
i koram iną, rów nocześnie asystent m asow ał 
serce. Przez całą m inutę nie było reakcji. 
Po upływ ie tego czasu ponow iono zastrzyk  
adrenaliną w prost do m ięśnia sercow ego. I 
znow u pięć m inut zupełnej m artw oty pacjenta.

N agle poczuł dr. M ills pod dłonią, m asują ­
ce serce, nieznaczne drgnienie m ięśnia serco ­
w ego, które przeszło w lekkie bicie. Zw olna  
jednak uderzenia serca w zm acniały się i doszły  
do 120 na m inutę. A systenci dra M illsa nie  
w ierzyli w łasnym oczom . G dy tylko serce roz­
poczęło na now o norm alnie funkcjonow ać, do­
kończono operacji, a asystenci kontynuow ali 
sztuczne oddychanie. W  60 m inucie rozpoczęły  
funkcjonow ać także płuca. Pacjent oddychał 
spokojnie i rów nom iernie.

Teraz sztuczne oddechanie było już zby ­
teczne. Pacjenta przeniesiono do łóżka. W  22  
godzinie po operacji Peckering poruszył się 
llekko. O d tej chw ili stan jego popraw iał się 
z godziny na godzinę. W krótce odzyskał przy­
tom ność i zaczął naw et m ów ić.

C zw artego dnia stan pacjenta był doskona­
ły . Żartow ał z siostram i i poprosił aby w olno  
m u było w stać. Istotnie po  upływ ie dw óch dni 
w stał na kilka m inut, poczem w rócił do łóżka. 
Po trzech tygodniach w klinice odzyskał całko­
w icie zdrow ie i w rócił do dom u.

Premjera opery polskiej w Sztokholmie.
SZTO K H O LM , 24. 2. W  sobotę w ieczorem  

odbyła się tu uroczysta prem jera opery R óżyc­
kiego „Erosa i Psyche". D o teatru przybył 
ks. K arol i księżna Ingrid, poseł R . P. R om an  
z m ałżonką, liczni przedstaw iciele ciała dyplo­
m atycznego, członkow ie tow arzystw a szw edzko-  
polskiego i liczna publiczność.

Zgrom adzona publiczność przyjęła operę  
niezw ykle gorąco. Po zakończeniu spektaklu  
ow acje trw ały bardzo długo. K om pozytor pol­
ski otrzym ał w ieniec laurow y, przepasany w stę­
gam i o barw ach narodow ych szw edzkich.

Szczepionka przeciwrakowa - znaleziona.
PA R Y Ż, 25. 2. N a dzisiejszem posiedzeniu  

Francuskiej A kadem ji N auk prof. B esredka i 
dr. L. G ross (z K rakow a) z Instytutu Pasteura 
w Paryżu przedstaw ili referat, w którym dono ­
szą, o znalezieniu szczepionki przeciw rakow i.

Tkanka rakow a, w szczepiona pod skórę  
m yszy, w yw ołuje bez w yjątku śm iertelną choro­
bę, ta sam a tkanka natom iast, w szczepiona w  
m ałej ilości w sam naskórek, w yw ołuje broda­
w kę skórną, która po upływ ie kilku tygodni 
znika bez śladu. Z chw ilą tą zw ierze staje się 
odporne na chorobę raka i m ożna m u już  
w strzyknąć naw et dużą daw kę tkanki rakow ej 
pod skórę, nie w yw ołując żadnych objaw ów  
choroby.

Piętnasta rocznica ogłoszenia tez progamu 
nar.-socjalistycznego.

B ER LIN , 25. 2. W niedzielę całe N iem cy  
obchodziły uroczyście 15-tą rocznicę ogłoszenia  
przez H itlera 25 tez program u partji narodow o- 
socjalistycznej. Szczególnie obchód w M onach-  
jum , gdzie 24 lutego 1925 r. H itler po raz pier­
w szy na zgrom adzeniu publicznem ogłosił sw ą  
deklarację program ow ą, posiadał charakter ofic­
jalny, dzięki udziałow i w  nim najw ybitniejszych  
osobistości ruchu narodow o-socjalistycznego.

Punktem kulm inacyjnym  obchodu w M ona- 
chjum była uroczystość zaprzysiężenia kierow ­
ników partji narodow o-socjalistycznej przez za­
stępcę kanclerza m inistra H essa.

Samochód z 11 żołnierzami runął w przepaść.
PA RY Ż. W  B eaum ont, w pobliżu Lyonu, 

runął sam ochód z 11 żołnierzam i do 15 m etro ­
w ej przepaści. Szofer został na m iejscu zabity, 
podczas gdy w szyscy inni żołnierze odnieśli 
m niej albo w ięcej ciężkie rany i zostali prze­
w iezieni do szpitala. Przyczyny katastrofy nie  
zdołano dotychczas ustalić.

Trzęsienie ziemi na Krecie.
LO N D Y N . W edług otrzym anych tu w iado­

m ości, w poniedziałek 25 2 rankiem dały się  
odczuć na K recie silne w strząsy podziem ne, które  
trw ały około 2 m inuty. W iele dom ów  uległo  
zniszczeniu lub uszkodzeniu. W  okolicy K andi 
jest 15 ludzi zabitych i 36 odniosło rany przy  
zw alaniu się dom ów .

Kierowi nie wolno kandydować przy wyborach 
w Jugosławji.

B IA ŁO G R O D 24 2. Praw ie cały kler kato­
licki w Słow encji i C horw acji otrzym ał od epis­
kopatu zakaz kandydow ania do Izb przy w ybo ­
rach w dn. 5 m aja.

Zyski Banku P. K. 0. w roku 1934.
D nia 22 b. m . odbyło się pod przew odnict­

w em  prezesa dra. H enryka G rubera zebranie  
rady nadzorczej B anku Polskiej K asy O pieki 
S. A ., na którem zatw ierdzono bilans za rok  
ubiegły, zam ykający się sum ą 27.278.341.02 zł. 
przy czystym zysku w w ysokości 414.842.39 zł.

Sum a w kładów  i rachunków w  B anku  PK O . 
w ynosiła na koniec roku  1934 ponad  20.700.000 zł.

Uczony niemiecki w Toruniu.
TO R U Ń . W  poniedziałek dnia 85 bm . baw ił 

w Toruniu dr. B ross z K rólew ca, w spółpracow ­
nik dr. Seraphim a, dyrektora „Institut fiir ost- 
europeische W irtschaft" przy  uniw ersytecie kró ­
lew ieckim . M łody uczony niem iecki, prow adzą­
cy dział polski tegoż Instytutu i znający język  
polski, zainteresow ał się specjalnie pracam i In ­
stytutu B ałtyckiego, zw iedzając szczegółow o je­
go biura, bibljotękę, stację naukow ą oraz infor­
m ując się o w ydaw nictw ach Instytutu. D r. B ross  
w yjechał tegoż dnia po południu do W arszaw y, 
gdzie będzie kontynuow ał zbieranie m aterjałów  
w zakresie w spółczesnych zagadnień polsko —  
niem ieckich.

Program Radjowy.
Warszawa —czwartek 28. II.

6.45—  800 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00  
H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteorol. 12.05 C odz 
Przegl. Prasy Polskiej 12.10 Program dla dzieci 12.30  
X V II.Poranek szkolny 13.00 D zień, połudn. 13.05 Z ryn ­
ku pracy 13.10 D . c. konc. szkolnego z Filh. 15.30 W iad. 
o eksp. polsk. 15.35 Przegląd giełd. 15.45 Płyty 16  00  
M uz lekka. 16.45 Lekcja jęz. franc. 17.00 Słuchow isko p. t. 
„Z przeszłości". 17.50 Skrzynka ogólna. 18.00 Pogad. roln. 
18.15 Płyty. 18.45 Szkic liter. 19.00 D uety. 19.20 Pogad. 
aktualna. 19.30 Płyty. 119.45 Progr. na dz. nast. 19.50  
W iadom . sport. 20.00 K onc. w iecz. 20.45 D zień, w iecz. 
20.55 Jak prac, w Polsce. 21.00 K oncert. 21.45 O dczyt. 
22.00 K onc reklam ow y. 22.15 M uz. tan. 22.45  O dczyt w  jęz. 
w łoskim . 23.00 W iadom . m eteorol. dla kom unik, lotn. 
23.05— 23.30 D . c. m uz. tan.

Warszawa — piątek 29. II.

6.45—  8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00  
H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteorol. 12.05 C odz. 
Przegl. Prasy. 12.10 K oncęrt. 12.45 O dczyt. 13.00 D zień, 
poł. 13.05 Płyty. 15.30 W iadom . o eksp. pols: 15.35 Przegl. 
giełd. 15.45 M arsze królow ej broni. 16.45 A udycja dla  
chorych. 17.15 Płyty. 17.50 Przegl. w ydaw nictw . 18.00  
W iadom . roln. 18.10 Zycie kult, i artyst. stolicy. 18.15  
K oncert. 18.45 O dczyt. 19.00 Pieśni (płyty) 19.20 Pogad. 
aktualna. 19.30 Pieśni kurpiow skie. 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50 W iadom . sport. 20.00 Jak spędzić św ięto. 20.05  
Pogad. m uz. 20.15 Festival ku uczczeniu 250-ej rocznicy  
urodzin J. S. B acha. W  przerw ie D zień, w iecz. oraz Jak  
prac w Polsce. 22.30 R ecytacje poezyj. 22,40 K onc reklam . 
23.00 W iadom m eteorol. dla kom unik lotn. 23.05— 23.30  
M uz. tan.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 26. II. 1935. Za 100 kg. płacono

Zyto  . . , 15,25 - 15,50
Pszenica 15,75 -  16  25
Jęczm ień brow arowy 20,25 -  20,75
Jęczm ień jednolity 19,00 -  19,50
Jęczm ień zbiorow y 18,75 - 19,25
O w ies 15.25 - 15,50
O tręby żytnie 10,75-11,50
O tręby pszenne (grube). 10,85 - 11,35
O tręby (średnie) 15,50 - 15,75
G orczyca 48,00 -  50,00
G roch V iktorja. 41,00 -  45,00
G roch Folgiera 32,00 -  35,00

Giełda pieniężna- B ank Polski płacił w  dniu 26. II. 1935 za 
dolary am erykańskie 5,30-5,33 funty szterlingów 26,43  
franki szw ajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90  
guldeny gdańskie 172,72 liry w łoskie 45,25  

floreny holenderskie 358,70

R edaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w  N ow em m ieście n. D rw . 

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

Kino 
Dźwiękowe

Lubawa 
w sobotę dnia 2 marca

Nowemiasto 
w piątek dnia 1. III o godz. 815.

W  aureoli najw iększego pow odzenia ostatnich  
lat, na reprezentacyjnych ekranach A m eryki i Eu ­
ropy przybyw a donas SH IR LEY TEM PLE, cud  
ekranu przezw any na całem św iecie, „słoneczną 
królewną uśmiechów** w sw oim głośnym  na cały  
św iat film ie p. t.

„Tajemnica małej Shirley*1
C zteroletni genjusz ekranu, tańczy, śpiew a i cza­

ruje w szystkich

M A R LEN A  D ETR Y C H  jako cesarzowa Wszech 

Resji niesławna Mesalina Półnecy w potężnym  

arcydziele p. t.

„I M PERATOROWA11
O krutna epoka rosyjskiego niew olnictw a z czasów  

K a t r z y n y.

M im o kolosalnych kosztów ceny wstępu nie podwyższone. — O godz. 5-tej specjalne przedstawienie 
dla młodzieży z „MAŁĄ SHIRLEY ‘.

Pap  eterj e
w różnych gatunkach po cenach niskich  

poleca
K sięgarnia _ _ _ D rukarnia

B . M iłoszew ski
N ow em iasto n. D rw ąca

Własna Spółka Rybacka jeziora Hartowiecka 
poszukuje  

dzierżaw cę
na 91 ha jeziora o bogatym rybostanie. O ferty  
z podaniem rocznego czynszu dzierżaw nego  
przyjm uje

majętność Hartowiec pow. Działdowo.

Kartony 
w szystkie w ielkości posiada na składzie  

Księgarnia — Drukarnia 

B. Miłoszewski 
Nowemiasto n. Drwęcą.

D obrow olna licytacja.
W sobotę dnia 2. III. 1935. o godz. 10 przedpoł. 

w Leśniczówce Krotoszyny stacja Biskupiec. 

Sprzedaw ane będą:

2 konie, 1 p. półszorków w yjazdow ych, 3 sztuki 
półszorków roboczych, 1 pług ręczny, 1 pług  
(V enski), 1 kultyw ator 7 c., 1 brona, 1 parow nik, 
1 m aneż 4 kon., 1 sieczkarkę, 1 W agę dec. 
4 konw ie do m leka, 1 chłodnik do m leka, 

1 m aszynę do buraków .

R zuconą OBELGĘ na  

p. K rajnika z  K rotoszyn  

odwołuję 
Małkiewiczowa.

Elewka 
od zaraz potrzebna  

Restauracja - Kawiarnia 
— R ynek 26. —

1
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1

Kółko Rolnicze Bratjan

obchodzi w niedzielę, d. 3 m arca br. 
o godzinie 6 - tej w ieczorem na sali
p. Zakrzew skiego w B  r a t j a n i e

uroczystość
I-szej R ocznicy Istnienia

połączoną
z przedstawieniem amatorskim p. t.

„Gęsi i Gąski"
oraz ZABAWĄ TANECZNĄ

na którą m a zaszczyt Szan, O byw atelstw o jak- 
najuprzejm iej zaprosić

ZA RZĄ D .
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O d zaraz potrzebny  

służący 
do koni od 17— 18 lat. 

Łukaszewski - Bratjan.

Służąca 
potrzebna od zaraz  

Ijwicka, Niem. Brzozie. 

Dziewczyna 
czysta i uczciw a potrzebna 

do w szelkich prac  
dom ow ych od 10. marca 

Konkolowa, Nowemiasto 
ul. Szkolna nr. 6.

K siążnica  K opem ikańska
w  Toruniu


